
z daleka miasto, i zaraz się tam udał. Jeszcze b y ł p o ł drogi nieuszedł, 

gd y spotkał wielki tłum  lu d z i, którzy go z radosnemi okrzykami K ró­

lem  swoim głoszyc, przybrali w  kosztowne szaty, i z czcią wielky ku 

miastu wiedli. Tam  w prowadzony do zam ku, osadzony na tronie 

został, i zacząwszy od przednieyszych, w szyscy przysięgli m u na p o­

słuszeństwo , i wierność. —

—  Rozum iał z razu, iż to sen, ale gd y po uroczystych ob- 

rzydkach nastypiła uczta, i za ustypieniem innych w  pośrzodku sług 

swoich i dworzan się obaczył, i potym  na wspaniałym łożu  odpo­

czął, postanowił o nic się nie badać, i w  cichości korzystać z szczę­
ścia, którego n ie poim ował.

Poznał w  dalszym czasie, iż wszystko b y ło  na iawie; nie cier­

pliwością iednak, a bardziey róstropny uw agy w zruszony, g d y  upa­

trzył w  W eyzyrze  swoim rostropność niepospolity, ośmielił się [go 
p ytać , co b y  to znaczyło? co się Z nim dzlełe? zk^<ł to przyszło? i 

jakie tego dalsze skutki bydź m ogy? wiedz o tym  m iłościw y P anie, 

rzekł W e y z y r , iź tuteysi mieszkańcy sy płodem  geniuszów , innego 

w ięc przyrodzenia niż ludzie; uprosili zaś .sąbie od w ładz niebieskich, 

iżby zawsze ieden z synów Adam ow ych niemi w ład ał, iakoź co rok 

ieden znich tak iak ty  teraz zesłany b y w a , przyim uiy go za Pana,’ 

tak iak ciebie przyięli, a gd y  rok się kończy zrzucaiy go z tronu,1 

odzieraiy z niego królewskie azaty* i z zelżyw ościy zaprowadziwszy 

na brzeg morski, wrzucaiy w  okręt, a ten go,bez,w sparcia i p o ży ­

wienia na dziką w yspę przew ozi, gdzie ogołocony ze w szystkiego, 

nędzne życie prow adzić musi. Przybywa, natychmiast now y rządca,' 

i po w yszłym  roku toż samo się znim dzieie co i z pierwszym.

A  byliż oni przestrzeżeni wprzód o tym  tak, iak ia teraz? p y­

tał K ról, byli m ów ił W e y z y r , ale każdy z nich zbyt uięty słodyczy
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